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Powszechne protesty Ukraińców
przeciw wydaniu 3 posłów ukr. sądom.

Premier Grabski o gospodarce państw, w roku bież.
WARSZAWA. 20. grudnia (A. W.) Dzi­

siaj premier G rabski przyjmując przedstaw i­
cieli ptasy w ygłosił przemówienie o działal­
ności rządu w ciągu roku bieżącego

W  pierwszym k\\ artale r. b zatrzymano 
spadlek waluty, zrównoważono budżet, zała­
twiono pożyczkę włoską i doprowadzono ko­
leje do samowystarczalności. W drugim kw ar­
tale zorganizowano Ba Ok Polski własnemi si- 
łaimi spoi ączeństwja, wprowadzono nową wa­
lutę i rozpoczęto buaowę portu w Gdym W 
tym kwartale dał się zauważyć ujemny bilans 
handlowy i
POCZĄTEK KRYZYSU PRZEMYSŁOWEGO.
W trzecim kwartale kryzys zaostrzył się. Licz. 
ba bezrobotnych wzrosła do 165.000 ludzi. 
Geny zboża poszły w  górę. W związku z tern 
wzirosja drożyzna innych artykułów*. Rząd ła­
godzi kryzys, udzielając bankom i PKO. do­

tacji w wysokości 63 mil. zł. wydaje zapo­
mogi btzrobotnylml i walczy z drożyzną. W 
czwartym kw artale1 wyraźnie daje się zauwaźvć

ZWROT KU LEPSZEMU.
Liczba bezrobotnych zmniejsza się, nastę­

puje ożywienie przemysłowe, drożyzna zosta­
je opanowana, ru d : kolejowy wziasta. W cią­
gu) całego rokui zrobiono bardzo wiele w za­
kresie zaopatrzenia artnji, robót publicznych1 
i poczt. Zaw arta i przygotowano szereg trak ­
tatów  handlowych Kredyty zagraniczne dla 
przemysłu i miast ^ąCzynają napływać. P re­
mier Grabski podkreślił z naciskiem, źe sa- 
nacjia skarbowo- gospodarcza została doko - 
nana
WŁASNEMI SIŁAMI SPOŁECZEŃSTWA

co jest dówocient wielkiej w artośd  moralnej i 
materjalnej narodu.

m a

Protesty organizacji ukraińskich przeciw wydaniu 3 postów.
WARSZAWA, 20. grudnia, (tel wł.) Cen- mentarncgo klubu ukraińskiego, do całego pa­

painy  Komitet ukr. zrzeszenia socjalistyczne- rodu  ukraińskiego, utrzymana w tonie urocze­
go „Selanskij Sojtud-, w skład’ ktopegc wcho- stym
dzą trzeij wydani posłowie ukraińscy ogłosił Zarząd) wszystkich stronnictw ukraińskich
odezwę protestującą ostro, przeciw wydaniu 
posłów W e wtorek ukaże się odezwa piarla - 
m m m m m m a i  « M m m i

odbyły posiedzenia, na których zapadł)'- re­
zolucje protestujące przeć,w wydaniu pogłów,

Jałmużna dla bezrobotnych nracownikńw umysłowych.
WARAZAWA. 20. grudnia, (tel. wł.) Mi­

nister pa acy, Sokal i dyrektor departamentu 
ubezpieczeń Szubertowicz, przyjęli delegację 
pracowników umysłowych w sprawie zasił - 
ków dla bezrobotnych tej kategorji. P. Szu­
bertowie? przedstawił delegatom instrukcję, 
dotyczącą tych zasiłków. Wynika z  niej, że 
zapomogi doraźne w kWocie od tO — 100 
zł. w ępłacane hęda ip zede*vszystkiem pi aco- 
wnikom umysłowym, zgłoszonym w  państwo- 
wem Biurze pośrednictwa pracy w czasie od 
1. I. do 1. X. 1924. oraz pracownikom, zgło­

szonym w organizacjach zawodowych.
Art. 6. te j instrukcji daje w każdej grupie 

bezrobotnych pierwszeństwo zreduku wanylm U- 
rzędnikom  państwowyto. Zasiłki, w formie p o ­
życzek zwrotnych w ciągu roku. będą w y­
płacały biura wypłacające zapomogi dla bez­
robotnych robotników.

Delegaci pracowników umysłowych, zało­
żyli protest przedw  małej kwocie zasiłkowej 
oraz przeciw przyznaniu pierwszeństwa urzę­
dnikom prywatnym

Denesza Białorusinów do min.Tnugutta.
WARSZAWA, 20. grudnia. |(Pat). P m inister 

Tbugutt otrzym a! nasLępującą depeszę
,,Zjazd nauczycielstwa białoruskiego szkol śred­

nich i pojwSziechnych W ilenszczyzry, Nowogrod zyzny, 
Rofcsia i  Gnodzieńsaozyzny, twita p. m inistra jako je.d- 
■ naf z rwórców oglaw językowych i szczerego

lennika lojalnego ich w ykonania w etos miku do naro ­
du biało inskiego. Realizacja tych usiaw  będzie funda­
mentem , k tóry  da m ożność dalszego kulturalnego roz­
woju narodowego odrodzenia n iro d i białoruskiegó, 
jednocześnie stw orzy w arunki dobrego współżycia na­
rodów polskiego i białoruskiego dla dobra Rzeezypo- 
spolnej — Podp • Pawluiuewicz

Rozstrzygniecie Komisji arbitrażowej
w sprawie konfliktu 

w przemyśle włókienniczym w Łodzi.

WARSZAWA. 2U. grudnia, (tel. wł ) Na 
ostatniem posiedzeniu komisji arbitrażowej w 
sprawie zatargu w lódzKim przemyśle wló 
kienniczym, w którem po za członkami ko­
rni sj- wzięu udział ministrowie Sokal i K c- 
ctroń oraz gen inspektor pracy, Klott. super, - 
arb iter p .  Bukowiecki polecił odczytać przyję­
te orzeczenie, które brzm i.

Robotnic)- wszystkich kategorji, pracujący 
w przemyśle włókienniczym, otrzy mać wirum 
10 proc. podwyżki oa ryczałtowego zarob ­
ku. Orzeczenie niniejsze obowiązywać ma od 
9. 12. b i . do 31. 3. 1925. Po upływie tego te r­
minu moc orzeczenia przedłużać się będzie 
milcząco z miesiąca na miesiąc, o ile ,cdna ze 
stron przed dniem 15 uanego miesiąca nie o- 
śWiadcz) drugiej stronie, iż uważa moc obo­
wiązującą orzeczenia za wygasłą z koncern 
miesiąca

(Przypominamy, że robotnicy przed rozpc 
częciem strejku żądali 23 proc. podwyżki, od 
nośnie do stawek z kutego b. r. t ntnow y sze 
ścionuesięcznei. przemysłowcy natomiast nie 
chcieli poczynić nawe4 najmniejszych ustępstw 
— Przvp Red.)

Nowe domy dla Hotelarzy
W A R SZ.W A  20. grudniu ((Rat). Komisja m iir-  

sterjalna t(z M in iste rstw  -Holci) baciała ostatnio sto 
sunki m ieszkaniowe w okręgach Dyrekcji kolei pań­
stwowych w Krakowie- Lwowie, i Stanisławowie. Na 
podstawie wyniku badań na miejscu ustalono progi-;un 
budowy nowycłi domów ndm inistraiw inych i m ieszkał 
nych w okręgach w spom nianych Dyrekeyj na najbliższy 
sezon budowlany.

Chłopstwo ros. przeciw sowietom,
MOSKWA. 20 grudnia. 'AW) korespondencja za­

mieszczona w , Prawdzie" stwierdza, że wciąż wzra 
stająca aktywność polityczna zamożnego chłopstwa 
( t  zw. kułaczeslwa) ujawnia się pod postacią w alki 
o Wpływy o k ie.ro wnictwo w organizacjach wiejskich. 
W ostatnich czasach aktywność ta coraz bardziej się 
uzewnętrznia w postaci walki. O fiaram i tej walki są 
wszystcy pracownicy wiejscy prowadzący politykę, ko­
munistyczną. P ism a sowieckie oświadczają, że wszyst­
kie te w ystąpienia świadczą, i i  na gruncie wsi trzeba 
będzie jeszcze niem ało ofiar, o ile. czynniki kierów 
nicze zdecydowanie i bezwzględnie temu nie aapt - 
biegną.
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Franciszka IWoszkowicza Lwów, Kołłątaja 2. T E L E F O N
1 7 -4 3 .

S Z A M P A N Y  francuskie, niemieckie, węgierskie i krajowe.

W I N A  francuskie, reńskie, hiszpańskie, austrjackie i węgierskie.

LIKIERY francuskie, holenderskie i krajowe wszystkich fabryk w Polsce.
116 5— 1/  k l  |  a  1 /  I »I. & F Mart II«, >Prunier & Co«, >Hennessy«, »Remy Mar-

t '  v  IM I l \  I tja«, »Cuisinierc.W I N A  lecznicze we wszystkich najszlachetniejszych gatunkach na 
skluizie >

F laszk a  szam pana od zł. 8"—  począwszy
w ina francuskiego . od zł. 5 30 ,,
w ina w ytraw nego . od zł. 2 40 „
żytn iów k i . . . . od zł. 1"80 „

NA  BALE, REDUTY, W ESELA, PRZYJĘCIA i t p. pow yżej wspomniane 
napoje mogą b y ć  dostarczone także w kom is w raz z  dostaw ą

11
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C zy można pracować ośm godzin bez przerwy?
W  r ku zeszłym M ęizynarodowe Bjfcra pracy 

zwróc ło się do różnjch państw o wydanie swej op njt 
w sprawie tak  zw. dnia angielskiego w przemyśle.

Przez „dzień angielski" rozumie się dzień, w kto 
rym dokonywa s ę praca przez osiem godzin z rzędu 
bez przerwy lub z krótkim odpoczynkiem na lekki 
posiłek. W Anzlji  dzień taki praktykuje  się w ban­
kach, poczęici w handlu, w zakładach przemysł >- 
wych o ciągłym ruchu i poezęści tylko w innych 
fabrykach. W edług  sprawozdań angielskiej inspek­
cji pracy i „Iudustrial Ifatigue Research B »ard“ 
(Biuro badania znużenia w przemyśle), w Anglji 
w wielu fabrykach przeznacza się godzinę na posi 
łek południowy, „augie skiw, więc dz eń w samej 
A nglji nie jest bynajmniej ściśle stosowany.

F ranc ja  ogłosiła w tym roku w osobnej b ro­
szurze odpowiedź ciekawą, bardzo sumienną opartą 
na  podstawach naukowych. Minister pracy we Fran 
cji zwrócił się o zdauie w tej kwestji do minister 
stwTa bytrjenv, a za pośrednictwem jego do Pary  
skiej A kaden ji  lekarskiej i do Najwyższej Rady 
Hygjeny.

Je s t  to więc opinja bezstronna, naukowa, która 
musi stanowić wielki autorytet d a ludzi szukają­
cych prawdy.

Najwyższa Rada Hyjany we Francji orzekła, 
ze rae jo ra  ny p dział pracy i o ipoczynku powinien 
się opierąć jedynie na danych fizjologicznych, na 
podstawa h naukowych.

Wprowadzenie dnia pracy bez ż a ln  j przerwy 
sp rzecw ia  się prawom fizjologu znym, które kieru,ią 
funkcjami organizmu ludzkiego. „Angielski" dz eń —  
praca bez przerwy —  jes t  szkodliwa dla zdrowia, 
przyczynia eię ao zwiększania ilości i groźnuści 
wypadków przy pracy, nie pozwala zwiększyć wy­
dajności pracy bez szczególnego znużenia.

Fizjologowie oddawna dowodzą, że każda praca 
po pewnym przeciągu czasu (sto ownie do osobnika, 
natury, prędkości ruchów i ich rytmu) sprowadza 
zawsze zmęczenie. A  zmęczenie to wzmAga się na 
der szybko, jeśli praca trw a  bez przerwy, co w ię­

cej, skutki jego zaostrzają się i mogą doprowadzić 
ao sianu chorobliwego.

Zmęczenie z punktu wddzenia przemysłowego 
nie jest  pożądane, gdyż nie d ichodząc nawet do 
znużenia wywołuje zwolnienie czynność mięśni twej. 
jakby  chwilowy bezwład mięśni, a przez to zmniej 
sza wydajność.

W fabrykach, rękodzielniacb, gdzie praca n e  
je s t  zorganizowana na podstawach fizjologji i hyg- 
jeny, można to wykazać za pomocą ins'rumentów, 
a cierpi na tera zdrowie robotnika, wydajność pracy 
i bezpń czeństwo. W  ostatnich godzioach zachodzą 
wypadki częste i ciężkie.

Czyż nie jes t  zabójczą we Francji praca guzi 
czarek, jeś i pracują one osiem godzin bez przerwy ? 
Guziezarka w fabrykach P a n u s k ie h  ma wytworzyć 
przez godzinę 1776 guzików — jeden guzik w ciągu 
dwóch sekund, ma wykonać trzy  ruchy na dwie 
sek u n d y !.,.

Najwyższa R ada  HygjeDy we Francji orzekła 
zarazem, że z punktu widzenia hygjeny nie należy 
zad /walać się k rótką choćby półgodzinną przerwą 
na posiłek przy 8-god innym dniu pracy. P rzerw a 
po czterogodzinnej pracy powinna trwać conąjmuiyj 
godzinę. Godziny odpoczynek, a bp ie j jeszcze pół 
to iagodzhny  między 2 4-godzinnymi okresami pracy 
jes t  niezbędny przy zwyKłej fabrycznej, pizemysło 
wTej pracy.

Wydajność pracownika zwiększa się podczas 
pierwszych dwóch goaziu pierwszego okresu p r a ­

wy, w  ciągu "trzeciej godziny pozostaje ta  sama, 
a w końcu zmniejsza się j a k  również podczas czw ar­
tej godziny W  większości wypadków prawo to 
jes t  niezłomne —  odpoczynek staje się niezbędny 
w końcu czwartej godziny.

W edług mniemania hyg.jenistów praca nie po­
winna być ciężarem dla pracowników, lecz źródłem 
ich pomyślności i zarowia. Z  punktu zatem widze­
nia Dygjeny pracy dzień angielski — przez 8 goazin 
bez przerwy dłuższej — przedstawia struny wielce 
ujemne i me może być zaiecany.

chajcie! — „praca członkow ponad ich zwykły 
obowiązek".

Człowiek, k tó ry  zna tabliczkę mnożenia, 
prawidła log.ki, zasady etyki, rozumowałby 
tak : Jeżeli w Polsce jest około pół majona lu­
dzi bez pracy, około 2 rryljony dusz bez chleba. 
należałoby dla tych bezroDOtnych wyszukać 
źródła, w arsztaty pracy, należałoby naw et zgo- 
unie ze stanowiskiem mieszczańiskiem apelować 
do serc robotników, by pewne dnU pracy odstę- 
pyWali swoim towarzyszom bezrobotnym (jak 
to  w wielu zawodacn od dawna robią zorgani­
zowani robotnicy). Owo pogotowie robocze, 
owi „obywatele pracy" robią coś całkiem in­
nego. Oto naprzykład w Pozńjaniu jak się chw a­
lą w swych sprawozdaniach: członkowie o rga­
nizacji nracy obowiązani są wykonać co mie­
siąc pirzynstmmej dwugodzinną pracę pa ce­
le i iganizacji".

„Przypuśćmy teraz — brzmi spraw ozda­
nie — że jedna część luapości Poznania, 100000. 
poświęciła dkcie godziny pracy nadobowiązko­
wej na miesiąc. Daje to już 200.000 godzin W 
miesiącu, czyli odpowiada pracy 25.000 ludzi, 
pracujących normalnie przez 8 godzin w ciągu 
dnia. Zdołają oni wyrobić i wypiec 1,855.000 
tirzytuntowych bochenków chleba, czyli 280 wa­
gonów, lub wybudować kilkadziesiąt domów 
mieszkalnych, albo też zrobić 15.000 par obu­
wia. 1 io  wszystko stanowi wynik dlwugodzim- 
nej piracy nadobowiązkowej w jednym miesiącu 
tylko. 100.000 obywateli jednego miasta w Pol­
sce 1 Proszę sobie teraz wyobrazić fetopień pod­
niesienia wytwórczości (?) i bogactwa kra- 
jówego (!) gdyby choć setna część tej nadobo­
wiązkowej pracy była naprawdę twórczą, tj. 
taką, która doskonali to, co jdst, lub tworzy 
nowe postaci produkcji".

Tak brzmi sprawozdanie, mające na celu 
jak najszerszą propagandę.

To, co tych 10 tysięcy obywateli robi. to 
jest pospolita kradzież pracy i zarobków, do­
konana na tych, którzy tej pracy me mają. — 
Przypuśćmy, że „obywatele pracy" po za nor- 
malneiny swem zajęciem, które im daje chleb 
(i to z masłem) zrobili 4000 par obuwia, albo 
1000 ubrań, 100 siodeł, tysiące koszyków ite 
Znaczy to, że ci „obywatele pracy" ukradli p ra­
cę, a zatem  i chleb dziesiątkom szewców*, kraw 
ców, koszykarz/' itp., którzy byliby wykonali 
te tysiące par obuwia, czy koszów1 i byliby 
sobie za zarób one pieniądze kulpili chleba!

Jeżeli to  mają być środki, prowadzące do 
podniesienia produkcji w kraju, to tymiż „oby­
watelami pracy" i ich zorganizow aną rob Mą 
powinien przedewszystkiem zająć się rząd, Je ó- 
ry tak chętnie chciałby się pozbyć wydatnów 
na fundusz bezrobocia.

Pozatem eksperyment obywateli pracy mu­
si się spotkać z pogardą rzesz robotn.czych, 
na jiaką zasługuje.

Przedziwna etyka.
K ra a n ą  ro b o tn ik o m  p racą  i ch leb .

Wiadomo wszystkim, że w Gabo uprzemy­
słowionym kraju, jakim jest Polska, znalazło 
się obecnie bez chleba około 160 tysięcy ludzi. 
Gdyby w Polsce było więcej fabryk, stan ten 
byłby leszcze gorszy, bo przecie kapitał zajmu­
je obecnie stanowisko wyczekujące, zmniejsza 
produkcję, albo ją całkiem zawiesza, wszystko 
na to, aby wymusić na rządzie ulgi celne, ta ­
ryfowe, podatkowe, a przy tej sposobności po- 
fałszować lub ntargować co się da z ustaw 
chroniących robotnka.

W obec faktu, że w Polsce Jest 160 tysięcy 
zarejestrowanych bez pracy, czyli okrągło li­
cząc około 800 tysięcy łudzi bez chleba, ze

ponadto wśród bezrolnych mieszkańców wsi 
panujć ostateczna, nieustająca chroniczna nę­
dza, zdawałoby się, że wobec tego groźnego 
stanu faktycznego tak zwana „opinia publicz­
na", szerokie rzesze obywatelstwa, jak to się 
powszechnie o [inteligencji i do inteligencji mó­
wi, zechce niezależnie od' rządu powziąć jakąś 
inicjatywę.

Cóż się jednak dzieje?
Oto w różnych ośrodkach Polski organizu­

je się jakieś pogotowia robocze, mające na celu 
podniesienie sify ekonomicznej Polski przez 
wzmożenie wytwórczości pracy", środkiem zaś 
prowadząc} m do tego celu ma być — posłu.

Pomoc zredukowanym urzędnikom
Ministerstwo Pracy poleciło dodatkowo Państw o­

wemu Urzędowi Pośrednictwa P racy we Lwowie przed­
łożenie nalyćhm iasiowe imiennych wykazów, pozostają­
cych bez pracy b urzędników państwowych1 i sam o­
rządowych a zarcjeshm w am eh do 1 grudnia 1924 r. 
(przez odpowiednie zrzeszenia tych urzędników.

aawBjM

Trayudja UminsKlej
PARYŻ. 19. grudnia. (P a t)  P roces-S ta­

nisławy Umińskiej odbędzie się w połowie lu­
tego 1925 r. Bronić jej będą adwokaci Dudenkc 
i Henryk Robert członek Akademji franfcu - 
skiej.

Następca Uompersz;.
X. JORK, 20 grudnia. (Pat). W iliam Green. Se 

kretarz (Syndykatu górników, został w ybrany prezesem 
Związku pracy w miejsce zmarłego Lom pę 'sa

Hittler ułaskawiony
MONACHJUM, 20. grudnia. (Pat). H ittler został 

ułaskawiony i wypuszczeni twierdzy, w której od­
siadyw ał t a r ę
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Upiorne echa wojny światowej.
Dr. Stanisław  Zagórsk i, adw okat we Lw ow ie, p rezes Zw iązku Obrońców  
Lwowa, jako sędzia  w armji austrjackiej— wydał ponad 100 w yroków  śm ierci,

[Czas dziś wydać wyroK na „sędziego” Zagórskiego.
Oskarżeni Leon Kobylański i Pańko Żnbiak, 

których Zagórski na podstawie wydanego przez sie­
bie wyroku powiesił, bronili się w ten spcnób, Że 
przekroczyli granicę węgierską na rozkaz wojia, aby 
austrjackim wojskom donieść, że obok Doliny widziano 
Kozaków. Leon Kouylański twierdził też, że dostał 
od wójta odnośne pismo dia naszych wojsk i oddał 
je  posterunkowi. Z oskarżonym Berezowskim nie 
poszedł razem; tenże szedł około 200 kroków za 
n im ; nie wie on jednak dlaczego ksiądz szedł za 
nim. Zapałk i kupił w Senyczow ie. Co do pieniędzy, 
zeznał, że otrzymał 29 koron z poczty, reszta jest 
zyskiem za sprzedane owt ce. -Otrzymane drobne 
wymienił na papierowe pieniądze.

N a podstawie zeznań świadków 8emet a Haczki, 
Mikołaja Żabiaka, Marji Żabiak, A nny Haczki, 
F ilipa  (Jbryna i Tanoy Horowitz  należy uważać 
za  udowodnione, że niejaki —  w międzyczasie zmarły 
I iko  Peniw  dowiedział się od ludzi, którzy prze 
chodzili obok j tg o  domu, ze w bliskości Senyczowa 
na  „Połoninie" znajduje się stu Kozaków. Gdy się

' o tem dowiedział wójt P io tr  Zcepeniak. oświadczył, 
'że  należy uwiadomić austrjackie wojsko, stojące na 
granicy węgierskiej i w tym celu tam pójść. Ponie­
waż Filip Uhryna wzbraniał się pójść do aus'rjac- 
kiego wojska, zdecydowali się oskarżeni Paóko Żabiak 
i pisarz gminny Leon Kobył ński austr. wojskom za­
nieść uważaną za prawdziwą i pewną wiadomość
0 uKazamu się stu Kozaków na połoninie.

J e s t  zatem pewne, ze i obrona skazanych P a i  ka 
Żabiaka i Leona Kobylańskiego była słuszna, że 
oni tylko na rozkaz wójta przekroczyli węgierską gra­
nicę tylko w tym celu, aby austrjackim wojskom za­
meldować, że w pobliżu widziano Kozaków.

Z zez ian  świadka księdza Józefa  Ochrymowi 
cza wyuika, że oskarżony Kobylański otrzymał na­
pisane przez słuchacza uniwersytem Lininskiego na 
kartce odnośne Doniesienie dla austr. wojsk tak, że
1 w tym względzie tbrona jego została potwierdzona

To wszystko zostało na drug ej rozprawie wy­
kazane i udowodnione, ludzie ci zostali wyrokiem 
sądu od wszelkiej w in y  uwolnieni, aie siało się to

niestety juz  po ich powieszeniu. Podobnie okazało 
się, że niewinnym byt ks Berezowski,

Takich wypadków ma dr. Zagórski na swoim 
sum.eniu ponad sio, a ludzie, którzy mieli to wątpli­
we szczęście stykać się z nim, stwierdzają że wzorem 
ostatniego morał insamty szczycił się z swroieh bo­
haterskich czynów wojennych.

Z  powodu ogłoszenia przez nas odrazą budzą­
cych dokumentów otrzymaliśmy ze wszystkich stron 
wyiazy uznania, że publicznie zdemaskowaliśmy to 
indywiduum, które mając tyle i takich zbrodni na 
sumieniu, miato czelność sięgania po zaszczytne s ta­
nowisko w społeczeństwie i chciało w jego życiu 
publicznem odgrywać 'akąś roię.

Na razie kończymy cykl naszych publikacji, 
nie chcemy grzebać w tych wstrętnych kar tkach  
przeszłości. Sądzimy, ze to co ju ż  zostało opubli­
kowane wystarczy. Nie ulega dla nas wątpliwości, 
że „sędzia" Zagórski dobrze zasłużył na los jego 
ofiai Ale mech ten wyrok wyda już  samo społe­
czeństwo.

Miguehto i Alfonsito.
Temi pogardliwie zdrobniałymi imionami 

nazywa Blasoo Ibanez w  swam słyn/nem piśmie 
oskarżycielskiem dwóch władców dzisiejszej 
Hiszpan].. Miguelito (Miguel de R ńera) i Al­
fonsito (Alfons XIII) są bardzo zaniepokojeni, 
nie dlatego, że zostali pobici w Maroko, ani że 
lud hiszpański od szeregu1 lat krwawi się w 
pustyniach .marokańskich, a głoduje w kraju 
macierzystym1 — lecz z powodu broszury, k tó ­
rą Blasco Ibanez wydał w Paryżu. Chcąc prze­
szkodzić rozpowszechnieniu się tego pisana wj 
hisznanjii, król i jego mąż zaufania, de Riyera 
zaostrzyli cenzurę pocztową, wzmocnili straże 
gtaniczne, zarządzili surową kontrolę wszyst­
kich parowców i kole/fi, oraz zorganizowali spe- 
ejlalną służbę przy retlektoracn, aby śledziła 
wszystkie przelatujące statki powietrzne.

BLasoo Ibanez jest znakomitym, powieścio- 
pisarzem, członkiem hiszpańskiej Akademji, zna 
irytm w świacie poetą hiszpańskim. Wy emig.ro-

&  Jeatru  JYCałego.
„ T ry u m f m e d y cy n y "  alba „Knock", 

komeuja w A akiach J. R o m a in .
Tryumf (Czy trium f i) autora w „Tryum ­

fie medycyny" jlest Wielki: bądź co bądź nie- 
lada m ajsterstwa potrzeba, aby napisać kutne- 
dję, zajmującą (mimo. iż nie gra w  niej roli 
łóżko, nie przebierają się i nie rozbierają ko­
bietki, co więcej, z której Wyeliminowany jest 
element erotyczny a pouwiające się epizody­
cznie istoty żeńskie, są Wszy-stkiern mnem tyl­
ko nie rcprezentanjtkam* tej podobno słodkiej 
i trującej siły, nazywanej władczynią świata. 
1 obeszło się, jak powiedział ze zgryźliwą jo­
wialnością pan (radca, kieay w ciągu całogo- 
dzińtftj grv w preferanpa nie otrzyma ł ani 
raz kart, z którem i ,mógłby licytować choć 
do siedmm obeszło się bardzo dobrze bez nie­
pokojącego frou- trau sukienek, ozdabiających 
kształty artystek, ucnar aktery zowan ych na 
mniej lub więcej starsze podlotki, bez prze- 
ciągłych pocałunków, markujących namiętność 
(nigdy nie wyobrażam sobie, aby możlna było 
całować z praw dziwa namiętnością wobec setek 
widzów), obeszło się krótko mówiąc, bez ko­
biety, jiako spdi itus moveric akcji na scenie te- 
aiflu i na scenie życia. Było wprawdzie kilka 
starszy* h piań na onegciajszej .premierze, k tó ­
rym  sztuka się nie podióbała, co stwierdzały 
w poufnych rozmowach ze sobą — ale s ta r ­
sze panie — jlak wiadomo liczą się tylko ja­
ko  zapobiegliwie dlamy pazy bufetach pod- 
ejah zabaw na oeie doproczymifc oraz zapo- 
‘iKtjgirwa mateczki i teściowe a nigdy jlako re-

wał on dobrowolnie z krajU, aby w Raryżu 
przełączyć się do działalności swego przyjaciela 
Unamuno. Broszura jego jest druzgocącem, o- 
skarżeniem militarnej dyktatury w Hiszpatlji. 
Oskarża on także króla, którego czyni odpowie­
dzialnym za straszną katastrofę w Maroko.

O de Riyera mówi Blasco Ibanez:
Obecny dyktator, bratanek marszałka de 

Riyery, k tóry  w r. 1874 zdradził rząd rewolu- 
icyjny i przywrócił d v n a s tję  burbońską, karjc- 
rę swoją zawdzięcza najbardziej skandaliczne­
mu systelmowi protekcyjnemu Dzięki )>opar­
ciu swego stryja Miguelito już w 30-tynt roku 
życia został generałem. Wysokie stanowijsko 
nie powstrzymało go od kontynuowania wy­
bryków, od nocnych zabaw, w których folguje 
rozpisanej namiętności. Obecnie jeszcze często 
daje się widzieć -w nocy auto dyktatora Hisz- 
panji przed pewnemi podejrzanymi domostwami 
M adrytu. Jest także stałym, gościem we wszyist

kich jaskiniach gry. Nigdy jeszcze w historii 
Hiszpunji nie uprawiano tak rabunkowej gospo­
darki, jak obecnie za dyktatury de Rivery. 
P.rzekups+wo św ięci swoje orgje. Kilka tow a­
rzystw kolejowych otrzymało niezwykłe kon- 
ces^, monopol telefoniczny przydzielono pewne­
mu prywatnemu stowarzyszeniu bez rozpisania 
konkursu. Primo cle Riyera, namiętny gracz 
hazardowy, zakazał gry w ostatnich czasach 
oświadczając, że ją prawnie „ureguluje". Ure­
gulowanie to polegać ma na tern., że gra zo­
stanie zmonopolizowana i oddana towarzystwu 
prywatnemu, które co roku ma składńć pewhe 
kwoty na cele dobroczynne, ale o wiele wyższe 
sumy nta wypłacać temu, kto się w ystara o 
koncesje. Blasco Ibanez wyjaśnia, że o tę kon­
cesję stara się już pewne towarzyjstwo francu­
skie, oraz grecki multiiriiljoner, który jest rów ­
nież członkiem towarzystwa g ry  w Monte 
Carlo.

Rewelacje, podane przez lbaneza, wywołały 
w kołacł rządowych panikę.

oenzentki sztuk.
Dla doktora Knocka. energicznego a nie- 

przebierającego w środkach eskulapa, ludzie 
istnieją tylko jro to, aby byli eksperymento­
wani dla tryumfu medycyny. Założeniem je­
go medycznego światopoglądu jest zasada, iż 
niema na świacie ludzi zdrowych), i że wyzywa­
jącą bezczelnością i nieprzyzwoitością jest u- 
ważać się za kompletnie zdrowego. Nie lekarz 
jest potrzebny pacjentom ale pacjenid są po­
trzebni lekarzowi, ich obowiązkiem jest dostar­
czać mu jak największej klienteli. Dr. Knock 
— to człowiek bardzo praktyczny: zdobycie 
mjximum chorych jest nietylko tryumfem me­
dycyny, ale i jego osobistym tryufmfem, dzię­
ki któremu rosną jego dochody. Gdyby nie 
ten ostatni wzgląd, zasady dr, Knocka .nożna 
by nazwać parodoksam, ale w danym w ypad­
ku wyglądają one na zwykłą szarlatanerję. A 
ona przynosi m u sukces niebywały: w m a­
łej prowincjonalny; mieścinie i okolicy, gdzie 
przed przybyciem /ego nikt nie chciał choro­
wać i gdzie wegetował jego poprzednik, od  
którego odkupił posadę, ludzie na wyścigi po­
częli chorować i szukać porady lekarskiej 
dzięki zręcznie zainscenSAtwanym sztuczkami, 
k tóre wobec prostaczków rozmaitych sfer, 
społecznych zastosowywał dr. Knock, irutynu- 
tfi<y każdemu jakąś zaczynającą się czy odda- 
wtić <w organizmie tającą się chorobc, k tóra 
na wypadek zaniedbania kuracji pociągnie za 
sobą najgroźniejsze ifastępjstwa W ten spo­
sób sterrory zował poprostu cały powiat, zdo­
bywa ąc w przeciągu kilku miesięcy tłum v pa­
cjentów, których przez czas trzydżiestolet -

niej swe' praktyki nie widział jego „njepora- 
radny" poprzednik „Tryum f medycyhiy^ i Itry 
umf dra Knocka jest zupełny.

Z treści w oać, ze komeaja lest dość o- 
strą satyrą — na Eskulapów. Nie wchodząc w 
rozstrzyganie, czy m a racjonalny uzasadnienie 
w rzeczywistości, stwierdzić trzeba że napisana 
jest lekko, i zgrabnie, że m a dużo eh arakterystt 
cznvch i zabawni ych scen. upstrzonych w ybor­
nymi paroaoksa!mti, wygłaszanymi z całą po 
wagą przez dr. Knoicka — na własny użytek. 
Ten człowiek wie, pak pi o nago w/a c sławę sz tu ­
ki Iekarsk.ej, a równ>cześnie jak pomagać so­
bie. O ile bohater kojmedji wygląda na spryt­
nego Ameryk,aninja o tyle sama komedja po­
siada wszystkie zalety pubtelnej roboty fran­
cuskiej. Niema w niej ględżenia, me wyczuwa 
się śladów funkcjonowania aparatu, k tondn  
konstruował sceny i posuw a* akcję.

W  głównych rolach popisywali się pp. Ry- 
gier i Zabielski, obaj pełni komedjowej w er­
wy, obywający się bez karykatury  i sgarży a 
mimo to  dający wyraziste i charakteiysty­
czne postacie. I sądzę, że na tem. sztuka akto- 
.a  w  roli komedjowo- farsowej polega bez 
uciekania się dó płaskości, trywialności ,i ja­
skrawości gestów, mitinkt i charakteryzacji 
dać typ, wywołujący efekt komizmu, dzięki 
naturalność zacnowujący charakter artyzm u

Pomniejsze role wypadły na ogół dobrze. 
Ponieważ nie są one odpowiedzialnemi, n]e
szkodziła im przewaga karykaturalności, w1 któ­
rą naogół zbvt często lubią popadać niektó­
rzy z naszych aktorów.

A rtu r  Cw ikouhtkt
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J f o w i n u  z  c u i a .
LwOV* 21 grudnia

N U ilE Ii ŚWIĄTECZNY ,.Dziennika E udow ego1 
ukaże  się  w podw ójnej objętości We środę r a n o .

KO NE IKK vTA r,DZIENNIKA LUDOWEGO". We 
wczorajszym numerze naszego pism a został}' skonfi­
skowane dwa słowu z depesz sejmowych o ra /  końco­
wy ustęp arlvkułu ,,Kemuneracje na poczcie'

PAMIĘTAJCIE O SIEROTACH! W spomoże dobry 
cel. kto zakupi podarki wigilijne na Wystawie Gwiazd­
kowej przy  pl. Akademickim, 1. r., gdzie nabyć m ożna 
■książki .niżej cen księgarskich; dla dzieci i doro­
słych Obrazy, rzeżbj drobiazgi artystyczne i t. p. 
na dochód Ochronki dla sierót im. Jozefa P iłsudskie­
go we [,wb« ic W ystawa otwarła codziennie od J 
godz. JO -2  przedpołudniem  i od a—7 wieczorem.

NIERÓWNA MIARKA Tunklcjonarjusze państwo­
wi z niektórych działów otrzym ali świąteczne zasiłki 
w formie rem uneracji lub [różyczek Lwowska Izba 
Skarbów., wypłaciła swym pracownikom  od 50 do 
050 zjf. i t. td. •

Nauczycielstwo pracownicy sądowi oraz funkcjo­
nariusze P. i ’ dotychczas nie otrzym ali jani grosza. W y­
wołuje to zupełnit zrozum iale rozgoiyczenie, u po­
krzywdzonych.

Rząd w inien równą m iarką mierzyć wszystkich 
pracowników pańslwowyjch i plrzyjśę z natychm iastow ą 
pomocą pom iniętym

OGÓLNE /  \ INTERESOW ANE BUDZI ręcznie 
haftowany portret Sienkiewiczu za wystawą firmy 
,,St. Wroński'* prłtj pi. Marjackim.

Pracę tą wykonała p. Bronisław i 1’oilo. Znane 
były i są  jej #w, roby  z zakresu sztuki artyst.hafciar 
skiej, k tórą yy ostatnich Latach doproyyadzita do do­
skonałości.

Port rei wielkiego pisarza Ił Sienkiewicza w żyryej 
jego podobizny jest arcydziełem To leż za możność 
[Kidzłwiania tego arcydzieła i / a  podniesienie sztuki 
yy kraju  do yyysokiego poziomu należy się m istrzyni 
pełno uznanie ■ 32—l

DZIKA WALKA i\O N K l RENCYJNA. Ilen n an  
Majman, rzeinik. sprzedający m ięso w liali targowej 
przy pi. Bernardyńskim , doniósł żc ktoś oblał mu 
naftą kloc służący do rąbania mięsa, oraz 30 kg. 
nnęsa leżącego pod Ladą. Poszkodowany poniósł szko­
dę na sumę 120 zł.

ARESZTOW ANIE KASJERA I URZĘDNIKA 
SZPJTAł V POW SZECHNEGO. W czoraj donosiliśmy
0 kradzieży (i.000 zł., na szkodę zarządu szpitala po­
wszechnego. P ieniądze te skradziono Er. Staniszew­
sk iem u,' pełniącem u czasoyyo funkcję kasjera w tym 
szpitalu, który yv iowarzys'wie fgn. bołty. urzędnika 
rachunkowego tegoż Szpitala podjął tę kwotę w B an­
inu Polskim.

Śledztwo ustaliło pewne sprzeczności w zezna­
niach obu urzędników. Wr porozum ieniu z p rokura tor ją 
państwa aresztowano leli zatem, i lótkstayvioiiio do sądc ! 
jiod zarzutem  zdefraudowania tej sum y, ewentualnie 
zaniedbania w su ż b ie

Staniszewski jest em erytowanym urzędnikiem  są­
dowymi i fod dwóch tygodni pełnił funkcje dyclarjnsza 
w szpitalu.

7, ZA KULIS DZIAŁALNOŚCI SPEKUI \N TóW r
1 PASK \RZY . Kierownik jednego z departam entów 
Izby Skarbowej p. Nayyratil zarządził obłavvę za róż- 
nym i spekulantam i, wymykającymi się od płacenia 
podatków.

Funkcjonał-]usze policji dla walki z lichwą yvraz 
z urzędnikam i Izby Skarbowej wykryli w hotelu ,,E li­
tę* dwa tajne składy wyronów tekstylnych, których 
właściciele nic płacili podatków.

W  kaw iarni ,.I)e la P aix“ ujęto 9-ciu pośredników 
handlowych, niepos Lądujących patentów. Znaleziono 
przy nich bony nics.epiowane, które zakwestjonowauo.

Policja s 'w ierdziła upraw ianie lichwy towarowej 
w 13 sklepach korzennych, o raz w kilkunastu brak cen 
i cenników-. W pięciu składach opalowych m e było 
tablic oznaczających jakość węgla oraz cenników W ła­
ścicieli tych firm oskarżono w magistracie.

W SZPONACH BRUTALA Lokatorowie realności 
przy ul. Zielonej p o d  1. 30 donieśli poiicji, iż dozorca 
tej kam ienicy Michał Mazan codziennie katuje swą 
żonę, pragnąc się jej pozbyć, gdvż znalazł sobie m łod 
szą ,,przyjaciółkę‘*. 1

Brutal ten nie mógł być aresztow any przez p o ­
licję, gdyż zbiegł i ukrywa gię Ofmra jego m iała 
sińce i rany n a  patem  ciele i twarzy Polecono jej 
udać się  do lekarza sądowego

Kino „LEW “ . Dziś niedziela 21 b. m. W0F* Tylko 3 dni.

Filmy Księżniczki F a i M e
D o  k o n a ł a  k o m e d j a  w  6 a k t a c h .

W  g łó w n e j  r o l i  L I L J A N A  H A Y D .  Ś M I E C H ,  S E N Z A C J A ,  T R A G I Z M .

NAGŁY ZGON NA ULICY. W ładysław P o ro w ­
ski, liczący ial 5 i, rzęźnik. zam ieszkały w Złoczowie, 
przechodząc wczoraj -wieczorem Ulicą K opernika nagle 
zasłabł i zm arł niebaWem. Lekarz m iejski dr. Kila,- 
nowski stwierdził śmierć wskutek udaru sercowego.

RABUNEK W KAMIENICY. Stosunki bezpk 
czeńslwa w mieście pogarszają się z dnia na dzień. 
W piątek wieczór zaszedł znów wypadek rabunku. tvm 
razem w kam ienicy p rz \ ul. Wagilewicza pod l 1 

W nieoświetlonej klatce seóhdowej na 1. piętrze 
nieznanj osobnik napadł na pow racającą z m iasta 
lokatorkę lej kam ienicy, a oślepiwszy ją  światłem 
latarki elektrycznej, uderzył ją  uasLęjmie, ręką w twarz 
i oszołomionej wyrwał torebkę z rąk, poczeni zbiegł. 
W  zrabowani | tordice zmudow ałp się 75 z.ł.

NAPADY POBICIA I PIJACKIE AWANTURY. 
Michał Ilaw ryluk. Mikołaj Hawryszko, oraz trzech ich 
Kolegów nieznanego nazwiska, [napadli na mieszkanie 
dozonezyni I Urbanowicz przy ul. b e rk a  Awantur­
nicy ciężko pobili dozorczynię. córkę jej Katarzynę, 
męża oraz ich subłok itorkę Annę Haraz, grożąc 
śm iercią napadniętym . Ilaw ryluk chce - zmusić Urbano­
wiczów do wyprowadzenia się, gdyż w- tem m ieszka­
niu pragnie osadzić jsWą -.przyjaciółkę.

Stanisław Jarem a. Michał Zarzycki z łrzema kom ­
panam i wywołali aw anturę w restauracji W oroniaka 
w Rynku, przyczem wywrócili piec żelazny. Sadza z 
rur blaszanych osadziła się na wszystkich przedm io­
tach w lokalu, niszcząc wiktuały na butecie. Jarem a 
zaatakował następnie przybyłego posterunkowego i 
umożliwił ueiec-zkę trzem swym kolegom. Osadzono go 
wraz z Zarzeckim w areszaie.

Spraw y partyjne.

* POSIED ZEN IE KLUBU RADNYCH P. P. S. 
odbędzie się w poniedziałek 22. bm. w biurze w icepre­
zydenta tow. Obirkn. — Sprawy balrdzo ważne.

N A D E S Ł A N E . X
(Z a  tg  ru b ryk ę  R ed a k cja  n ie  odpow -iada}.

0 czem s'ą m ó w i!!!
Znany magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej 

F e l le r  i S k a  sprzedaje specjalnie na święta po

znacznie zniżonych cenach
ubiania czarne i granatowe, nielto- 
nowe i kamgarnowe, futra ragla- 
nowe, palt? zimowe, kurtki futrzane, 
ubrania męskie i chłopięce.

O liczne odwiedziny uprasza

F E L L E R i  S k a
Lwów, Legjorrów L. 43.

1078— (uaprzeolw  teatru w ie lk iego )

uZ  sali sądowej.

Echa zamachu na prochownię iwouisKą.
Jaworska skazana na 7 lał w ę lenia,

W czoraj zapadł wyrok w procesie przeciw Jaw or­
skiej i BoberpWi, Sędziowie przysięgli potwierdzi! od­
nośnie do  Jaworskiej 12 głosami pytanie w- kierunku 
zbrodni zdrady głównej mdział daiszy) oraz wszystki­
mi głosam i pytanie w kierunku szpiegostwa.

Odnośnie do Bobera zaprzeczyli sędziowie 12 gło­
sam i ,,-ytanic w kierunku zbrodni z ustaw y dynam ito 
wej u [io twierdził i jednogłośnie pytanie w kierunku 
przekroczenia przepisów1 o niedozwolonem posiadaniu 
środków wybuchowych. Na podslhwie tego werdyktu 
trybunał wydał wyrok skdzujący Jaw orską na 7 lat 
więzienia, a Bobera na 8 mies. aresztu, która to 
karę już skonsum ował on aresztem śledczym.

Obrońca Jaworskiej wniósł zażalenie nieważności.

Wieprzowina potaniała.
J a tk i M iejsk iego  Z a k ład u  ap ro w iza ey j-  
liego  ob n iży ły  od d ziś cen ę  m ięsa  w ie ­

p rzo w eg o  n a  z ł 1*6(1 za  1 kg . litu -

Ceno ryżu znizena.
S k lep y  M iejsk iego Z a k ła d u  a p ro w iza -  
cy jn ego  sp rzed a ją  od d ziś ryż po 5 9  g ro ­

szy  za  X kg. 1170 —

W Panu Drowi Lichtgarnowi, lekarzowi Kasy 
Chorych w Borysławiu, wyrażam tą drogą najser 
deczniejsze podatkow anie za bezinteresowną gorliwą 
opiekę podczas mej i mych dzieci choroby.'
1173— Em il B rings.

Aresztowanie posła Łańcuckiego
WARSZAWA. 20. grudnia. (Pat). Jak podają dzien­

n ik i dzisiejszej nocy policja aresztowała posła Ł ań­
cuckiego, którego wydanie uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu Sejm Poseł Łańcucki będzie przekazany 
prokuralorji w Przemyślu. ,

Rozstrzelanie bandytów z pod Leżne].
WARSZAW A. 20. grudnia. (AW) Prezydent Rzpllej 

odmówił prośbie o ułaskawienie 4 bandytów skaza­
nych na śmierć za napad na pociąg pod Leśną. W y­
rok wykonano

Jak komuniści cncą wywołać wojną świa­
towa

PARYŻ, 20. grudr ia. (AW). Ostatnie rozruchy re­
wolucyjne w Albanji lwywołane były — według infor- 
macyj tutejszych kół politycznych — przedewszystkiem  
przez usilną agi La cię em isariuszy wiedeńskiej centrali 
komunistycznej, działającej pod kierownictwem Jof- 
fego. Agenci III. M iędzynarodówki moskiewskiej roz­
porządzali znacznemi sum am i na .wywołanie zamie­
szek w- Albanji Tktóra uważana jest za słaby punkt 
na Bałkanach

GDY SIĘ DZIADEK 
DP BABCI ZALECAŁ

sprawiał jej na gwiazdkę niespodziankę w po­
staci wspaniałego

kosza podarunkowego MEINiiA.
W  rzeczywistości nie istnieje stosowniej­

szy podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok jak 
kosz Memla, wypełniony najwyborniejszą cze­
koladą i praiinkami tneinla, najlepszemi mie­
szankami kawy i herbaty Meinla, keksami 
i t. d.

Koszyczki poda-uukowe na Gwiazdkę 
■ Nowy Rok otrzymać można w każdem do- 
wolnem zestawieniu we wszystkich tiljach 

firmy:

JU LJUSZ MEINL
B i- 2  założony w roxu 1862,
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Rino MSRYalENHfl E  * <  > R  A .  ! > ' E K : Plac firnotM S.
o d b ę d z ie  s ią  w n ie d z ie lą  d n ia  21-go g ru d n ia  o  g o d z. 11*30 p rze d  p o łu d n ie m , 
w yśw ietli s ią  n a jw e s e ls zą  k o m e d ją  p. t. „ N A R Z E C Z O N A  Z  A U S T R A L I I ,

Mv g łów n ych  ro lach  n ie zró w n a n i

P A T  i P A T A C H O N
S A L W Y  Ś M I E C H U .

C eny m ie jsc  z n a c z n ie  z n iż o n e . H a sa  c z y n n a  od  g . 1 0 - t j .  O r k ie s tr a  p o w ię k s z o n a .  
■ H H n H H H B B B M B B H B H B n H B H I H H H H H B n M B H N H H i K

Dalsza dysKusia budżetowa na Radzie miejskiet-
Ma wćzorajszem trzcciem jiosiudzeniu budżetowem 

n ie  wyczerpano jeszcze dvskusji, której ciąg dalszy 
odbędzie »ię we wtorek.

D r Sokal domaga! się większej opieki m iasta 
nad ludnością żydowską, subwencji na żyd instytucie 
spoŁnznej jak żyd. szkolę zawodową, oczyszczenia wy- 
Soce zaniedbanej dzielnicy trzeciej Dalej mówił o 
konieczności wysiłków w kierunku utrzym ania Lwo­
wa na dawnej gospodarczej wyżynie, oraz .potrzebie 
walki z rządem  centralistycznym  Warszawiy i p rzeno­
szeniu urzędów ze Lwowa.

Dr. Boratyński zajął się szerzej dziełem opieki 
społecznej. wskazując na wielkie jej niedomagania. 
MóWca w szeregu rezolucji domaga! się powołania 
ankiety dla obm yślenia sposobów zwalczania żebractwa, 
podno,- i! potrzebę stworzenia przymusowego dom u pra­
cy, dalej dom agał się wstawienia 20 tys. zł. do budżetu 
nadzwyczajnego na stworzenie ogrzewalni dla bez- 
diomn ych i herbaciarni. Mówiąc o opłakanych sto­
sunkach jakie panują w zakładach dla nieuleczalnych 
kobiet przy ul. Zborowskich dr. Potatyński wskazy­
w ał na konieczność przeniesienia tego .zlakładu do 
budynku lepiej urządzonego.

Nakoniec mówca domagał się kreow ania posady 
okulisty miejskiego, którego Obowiązkiem byłoby wy­
konyw anie opieki lekarskiej nad  dziećmi i starcam i 
w zakładach miejskich.

Tow. Drewniak mówił o niewystarczającej opiece 
m iasta nad ludźmi pozbawionym i środków do życia 
Nie każdy, co liie m p  z ipzego ,'żyć, inusi być skazany n a  
wyciąganie ręki pod kościołem. Jest obowiązkiem 
m iasta roztoczyć troskliwą opiekę nad temi setkam i 
ludzi, którzy życie całe przepracowali, a których 
,,kasa em erytalna1' m ieści się pod Katedrą czy innymi 
D om inikanam i. Jeżeli się mówi o potrzebie zwal­
czania żebractwa to  prosta droga ao tego prowadzi 
przez pom ieszczenie głodnych i bezdomnych w  za­
kładach dla starców Mówca zwraca uwagę na ,,Dom 
Ubogich" przy zakładzie św\ Łazarza, w którym  pize- 
bywa obecnie 120 osób, utrzym ywanych z legatów i 
fundacji, gdy przed w ojną przebywało tam 210 osób. 
W ystarczyłoby, by Magistrat i prezydjum  m iasta p o ­
nownie zainteresow ały się tym zakładem, a m iastu 
ubyłoby odrazu 120 żebraków. Mówca staw ia wniosek, 
aby m agistrat wzgl. prezydjum  do trzeci, miesięcy 
starało się  wejść w kontakt z zarządem  dom u ubo- 
gich.

Ponadto przem aw iał prof. Matakiewicz zwracając 
uwagę na konieczność wprowadzenia wodomierzy, co 
przyniesie m iastu znaczne oszczędności

O godz. 9.30 prez. N eum ann odroczył posiedzenie 
<lo wtorku

Wyrok śmierci na tfaarmanna i Gransa.
Wczorajszy telegram doniósł, że Haarman 

został skazany na śmierć, za zbrodiifie m or­
derstw udowodnionych w 24 wypadkach, (trzy  
wypadki ponadto n/'e zostały sądownie udo­
wodnione). Równjież wyrok śmierci wydarty zo­
stał na przyjaciela jego (w ans a za na mawianie 
do mordu w 1 wypadku. Za ipómoc przy' in­
nych trzech wypadkach mordu wyrok opiewa 
na 12 lat więzienia

Ostatni dzień rozprawy, odbywającej się 
w Hannowerze, zgromadził olbrzyjmfe tłum y 
ptublicznoścl. Zarządzono nadzwyczeine środ 
ki ostrożności, ponieważ prokuratoria o trzy­
mała wiadomość, iż do Hanoweru przybył pe­
wien egzaltowany osobtnyk, który tuż po wyroku 
chce Haarmanna zastrzelić, aby tidarpmhić je­
go ewentualne ułaskawienlie.

Po wprowadzeniu obu oskarżonych, we­
szło do sali 12 funkcjonariuszy policyjnych, 
którzy ustawili się twarzam i do widowni, aby 
obserwować wszystkie znajdujące [się na niej 
osoby. Następnie wśród głębokiej ciszy prze­
wodniczący odczytał wyrok i [jego motywy'.

Wywody brzmiały następująco: Sąd zgo- 
dnL z rzeczoznawcami nttbreł przekonania, że 
Haapnann uiie jest chory umysłowo ani me 
jlest epileptykiem. Sąd sto i na stanowisku, że 
Haatmann czyhjy swoje popełniał z pre,medy­
tacja i rozwagą. Jest on człowiekiem, k tó ­
ry wzdrygał się przed uczciwą pracą. Żebrał, 
kradł, świadczył usługi szptclowskie. Przyję­
to  Jako wykluczone, aby zdrodhi dopuszczał 
się — rak twierdzi — w seksiialnem oszoło­
mieniu. Gdyby działał w tym stanie, czynV je­
go me były by tak przygotowane. Sąd nbbrał 
przekonania, że obok motywów seksualnych, 
występowała u niego także żądza zysku. 
Zbrodnie popełniał z całą świadomością: ćwmd- 
czy o tern jego postępowanie przed i podczas! 
czynu, a mianowicie przetrzymywanie rąk 
siwyich onar i okoliczność, że podczas .czypil 
k ładł się całem ciałem na ofiarę, aby ją u:- 
czynić bezbronną O tern świadczy także spo­
sób przegryzania gardła. To mogło być wy­

konane tylko wtedy, gdy ofiara znajdowała 
się W pewnem, okreśGnem położeniu a Haar- 
mann [mógł swe usta przytknąć do jej g a r­
dła w pie\\ ien określony sposób.

Po odczytaniu wyroku na zapytanie prze­
wodniczącego Haarmanrf oświadczył,, że wv- 
rok  przyjmuje bez apelacji.

W obec tego los jego jest już przypieczęto­
wany. Życzeniu jego, aby stracono go nuolicz- 
nie na rynku hanoweiskim wobec licznego tłu- 
miu ludności i w obecności operatorowi fil­
mowych i fotografów, oczywiście nie stanie 
się zadość, wyrok wykonany będz.e P a  małejtn' 
podwórzu więzienia hanowerskiego. Również 
nie będzie uwzględnione wielokrotnie wyrażone 
życzenie, aby egzekucja dokonana została m o ­
żliwie przed Świętami Bożego Narodzenia Na- 
turni ist (może hiczyć na spełnienie ostatniej p roś­
by, a mianowicie, aby \v dzień stracenia da­
no mu ulubione potrawy: dobrą kawę, p ra ­
wdziwy ser z Hapżui i dobre cygaro.

Gi ans nie przyjął w yroku śmierci, p ra ­
wdopodobnie będzie się starał o rewizję p ro­
cesu,

■Literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO

Niedziela o godz 3.30 popol. W icek i WacekT 
ceny popularne). >

Niedzic La o godz. 7.30 wiecz. „N iziny" (abonam ent 
ważny).

Poniedziałek o godz 7.30 wiecz. „Lampa Al la­
dy na", komed. W. Grabińskiego (premiera).

W torek o godz. 7.30 wiecz. ,,Lam pa Alladyna"'.
Środa Teatr zam knięty z powodu WigiljL ;

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b
Niedziela o go oz 7.30 wiecz. Trium f m edycyny".
Poniedziałek o godz 7.30 wiecz „Triuimt m e­

dycyny".
W toick o godz. 730 Trium f m edycyny1.
Środrt Teatr /.amknięty z powodu W igilii

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna
Niedziela o godz. 730 wiecz. ,,Szam pańskie ko­

bietki •
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. ,,Szam pańskie ko 

b ie tk i1
W torek o godz. 7.30 wiecz. ,.Szamj>ari6kie ko­

bietki".
Środa Tealr zam knięty z powodu WLgilji.

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELĄ 
Seweryn Michałowski — B. Bronowski — Madeiain et 
Rene — I ,-eopokli — „Apopleksja", farsa. — Początek
0 godz 8.15 -— Po przedstaw ieniu Dancing.

Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie­
go, ul Jagiellońska 7.

„LAMPA ALLADYNA" Jak już donieśliśmy w 
poniedziałek odbędzie się w Teatrze W ielkim p re ­
m iera bardzo interesującej i wartościowej sztuki W. 
Grabińskiego. W którą wiele pracy i starania włożył 
rei. Rasiński.

ROZPOCZĘCIE SPRZEDAŻ) ABONAMENTÓW 
STYCZNIOWYCH Przypominamy^ że 23. bm. o go­
dzinie 9 rano  rozpoczyna się  spi zedaż abonamentów 
na styczeń. Miesiąc ten jes* najlepszym  w pełnym  
sezonie teatralnym , to też abonam ent powinien być 
w b ard /o  krótkim  czasie rozehwytany. Prócz prem ier
1 gościnnych występów odbędą się w styczniu wzno­
w ienia najcenniejszych dzieł daw no nie granych na 
naszej scenie a ponadto dwa specjalne przedstawienia 
dla dzieci i młodzieży !

Sprawi} partyjne.
* POSIED ZEN IE KOMITETU SYLW ESTROWE­

GO odbędzie się w poniedziałek 22. b. m, o gpo . 6-tej 
wieczorem w lokalu „Dziennika I udowego' przy ul. 
Sykstuskiej 21 /II.

Uprasza się tow. Dra H erschthala, Bednarskie­
go, ŻelaszkiewicziG Konarskiego, legała, Hullesa, 

Drohulpwą, Skalaka, Kuśnierza, Helia. Węglowskie- 
go. A ndieasika i [Kinelową o punktualne przybycie.

* POU FNE ZEBRANIE PARTYJNE NA LE- 
W AND0W CE w domu Buraczyńskiego ul. 3-go Maja
1. 25. odbędzie pię w niedzielę dnia 21 b. m  o 
2-ej popołudniu.

_ « ._

godz

m O G Ł O S Z E N I A . m

H U R T O W N IE  i  D E T  A J L I 0 7 N I E  
|CSr* JAK N A J T A N I E J

M E G Z R I DO OKIEN
L   j j  ' J ' "  __

P O L E C A

A lo jzy  H ubner
Lwów R YN EK 38.

Bezpłatne Podarki Owiazdkowe!
i

kazd; Kupujący towar, począwszy od Zł. 10 —  
w magazynie mód męskich i galanterji

Gustaw Zwerdling
Lw nw r Legjonów  39
otrzvmuie z okazji zbliżających sie świąt

bezpłatny podarek gwiazdkowy.
1167 -
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S P E C J A L N Y  S K Ł A D  L I N O L E U M  I C E R A T

LEOPOLDA HAASA
L w ó w , u l.  L e g jo n ó w  3  T e le f o n  16 -4 5

poleca N A  Ś W I Ę T A  :
C E R A T Y  N A  S T O Ł Y  i  K R E D E N S Y

60, 68, 80. 100, 115
4$0~

izcf
zł

C E R A T Y
rozmiar 

zł

ero
2 -4 0  3 3 0  h 5 0  4 -9 0  5 6 0  za metr.

D O P A S O W A N E  O P IĘ K N Y C H  W Z O R A C E
115X85 126X100 138X100 145X115 160X138

11-505-25 7 25  6 — 9 3 0
L IN O L E U M  C H O D N IK I V: Z O A Z Y  S I E

szer. 50, 60, 67, 90  140 cm.
za metrzł

rozmiar
zł

5 5 0  6 — 6 -90  9 -3 0
L IN O L E U M  K O R K O W E  P O D

200X150. 200X 17 i , 225X200,
27-—

12 —  

ST O Ł Y
250X200, 275X 200

31 50
C H O D N IK I J O T O W E

szer 40, 45,
zł R 50 R 70

C H O D N IK I W E Ł N IA N E

4 0  60  
B A R D Z O

55,

49 50

2 70
szer. 53 

zł

4 5  — 
T R W A Ł E

75 cm.
za metr.3  70

70 cm.
e -5 0  9-

o p ięknych  w zorach  w schodnichD Y W A N Y  „SM Y R N A
rozm iar 100 x  50 120 X  60,

zł 7-50 1 0 5 0  2 4 — 4 2  —
D Y W A N Y  i  D Y W A N IK I P L U S Z O W E
110X60, 180X116, 200X135, 240X165rozm iar

zł

180 X  90, 2 0 0 X  140, 2 0 0 X  175
6 3  —

300X200
21-50 6 5 - — 75 — 1 1 5 - - 170 -

F I R A N K I  M A D R A S  3 częściowe garnitur zł 13 50  
F I R A N K I  B A T Y S T O W E  „ „ zł 16 -
ST O R Y  T IU L O W E  i  E T A M IN O W E  sztuka zł 2 0  —

w og. omrymKAPY na łóżka, OBRUSY, NARZUTKI na otomany w:b0rze. |

Piotr Miholasch i Ska D R O G I M
t

we Lwowie, Kopernika 1, poleca

na Ś W I Ę T A  sw ój oddział 
p e r f u m e r y j n y  i toaletow y
z a o p a trz o n y  w e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju :

kosm etyki krajow e i zagraniczne, per­
fum y oryginalne i na w agę, m ydła, 
szm inki, w ody toaletow e i kolońskie, 
brylantyny stałe i płynne, farby do w io- 
sów , szczotk i do w łosów  i grzebien ie, 
szczotki do zębów i ubrań, apa raty 
i pendzle do golen ia , k asetk i i przyrządy  
do m anicure, gąbki gum ow e i naturalne, 
artykuły gum ow e i opatrunkow e, apa­
raty Soxleta, i r y g a t o r y ,  esencje do 
w ódek, papiery toaletow e i artykuły  

1133 -  dezynfekcyjne.

ŚNIEGOWCE i KALOSZE
przyjmuje do naprawy 1122—

A d o lf  G o ld b e rg  —  Lw ó w , S y k s tu sk a  10

Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy

B  NEUWELTA
urządza

p r z e d ś w i ą t e c z n ą  
reklamową sprzedaz

w akUiSnłci.cta przy ui. Kazimierzowskiej 25.
„  Krakowskie! 25.
„ Gródeckiej 72. i p o leo .1

męskie wełn. w najlep. gai Zł
„ filcowe . .
„ „ w najlep gal „

damskie pojedynczo pizybrane „ 
„ Urojne . „

Zł.iP Ł  ] prawdę filcowe z jednego kroju 
l l l A l l l  tdrr.ane od 15 dc

12 -  

18 —
25 -  
12 —

26 —
7 5 0  

26 —

Za wiadomienie!
Niniejszem zawiadamiamy P. T., że dotychczasowa firma

Tabak i Ska,
mieszcząca się przy uL Łyczakowskiej Nr. C. zo­
stała rozw iązana i z dniem 24. grudnia 1924 OflSllBramy

Nowy Magazyn Konfekcji Męskiej i Damskiej
p o d  f ir m ą

„VIEN NAROL”
przy ul. Łyczakow skiej 7.

gdzie od tej daty upraszamy wpłacać wszelkie przypadające raty za 
pobrane dotychczas towary u firmy Tabak i Ska, Łyczakowska 8.

Należytości za towary pobrane przed 24 grudnia  1924 zap ła­
cone po dniu tym firmie T abak  i Ska, Łyczakow ska 8, nie będą 
przez nas uznawane, dlatego we własnym interesie prosimy pamiętać
0 naszym nowym adresie „ V IE N N A DO L “ , Ł y c z a k o w sk a  7,
1 tam wpłacać wszelkie przypadające raty.

Nowy nasz magazyn zaopatrzony jest w najnowsze modele o- 
becnegc sezona.

Towary nasze wyrabiane są tylko z na lepszych materjałów 
zagranicznych. — W szystkie towary nasze polecamy P . T. Publi­
czności, jak  dotychczas na ulgowe spłaty.

Lwów, dnia 20. grudnia 1924
M a g a zy n  K o n fe k c ji M ę sk ie j i D a m sk ie j
„VIENNAPOŁ“, Lwów, Łyczakowska 71174

Inserujcie 
w „DZIENNIKU 
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Najpraktyczniejsze podarli na Gwiazdkę
Gramofony, Płyiy (najnowszy repertuar), Mandoliny, 
Gitary, Skrzypce, Harmonjje ręczne i ustne. 
Maszyny do .szycia, Łyżwy, Sanki, i wszelkie 
artykuły sportowe poleca po cenach konkurencyjnych

na dog-odnych w arunkach 30—1

i r  c l  [•wów, ul. Kazimierzuwstia 13
®  (naprzeciw Domu Towarowego).

L a ta rk i i b a te rje  z a w s z e  na s k ła d z ie .

. rT  Y  u  ■ '-i ■ ». eą ;•

OGŁOSZENIE.
Powiatowa Kasa Chorych w Starym Samborze

podaje do publicznej wiadomości, źe

Wybory do Rady Pow. Kasy Chorych
w Starym  Sam borze

o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  19-go m arca  1925  r.
Listy wyborców są wyłożone do przeglądu w go­

dzinach urzędowych w biurze Pow. Kasy chorych w S ta ­
rym Sam borze i w lokalach wyborczych w Starej Soli 
i w O b ro w ie  od dnia 21 grudnia 1924 do dnia 30 
grudnia 1924

Listy kandydatów  winne być przedłożone Zarządowi 
Kasy do dnia 7-go lutego 1925 r.

Stary Sambor, dnia 18 grudnia 1924.
Za Zarząd  Powiatowej Kasy Chorych

11*70 rt — :   d . t ł it ... -

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa kredytowego 

I zaliczkowego w kosko
Sto w. zarej. z ogi. poręką

sdnędzie i ię dnia 29 grudnia 1924 a goaz. 10 rano a w rane 
braku kompletu wymaganego statutem dnia 30 grudnia 1924 
ogodz Ib rano w lokalu Towarzystwa, z porządkiem dziennym:

1 Sprawozdanie D y»kcji z czynności i rachunków  oraz u- 
d».ielenie tejże absolutorjum 2) Rozwiązanie i lisw idacja 
Stowarzyszeńia oraz wybór likwidatorów. 3) Wnioski człon­

ków,
29—1 Za Dyrekcję. 

Balicki Giildberg

no śwista! i m  Pszenną
„ V  I O  L  A  T  O  S  - L  U  X “  ru m u ń s k ą
neiprzedniejszą sprzedaj* w workacii ?o kilogram, 

(bruito za netto)

(lP O L O N O - R O M A N A “
Lwów  ul Jagiellohska la . —  Telefon 19 6 0 .

Spółdzielniom  dogodne w arunki.
Tamże do nahycia na raty w ę g ie l g ć -n o ś ia s M  
z kopalń skarpowych w Król Hucie n a  dogodnych 

* w arunkach spłaty. 1 1 1 3 -6
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P I E K A R Ń ! / !
POLONIA  BMHjMłU

» r  — ■ —

WŁASCICEL: 1142

T O M A S Z  J A W O R E K
Lwów, Łyczakowska I. 56.

N r .  telefonu 2 0 - 6 4 .

w y p i e k a  tylko

B H l E B  c z y s t o - ż y t n l
z  najprz . dm tjszE j mąki.

D ostaw ę do sk lep ó w  u sk u ­
te c z n ia  firma na zam ów ien ie .

Żądajcie chieb

„Polonia1
w k ażd ym  sk le p ie .

I________

M  n  D £ l T ^ r f  sezon z im o w y  poleca po
" **"* * * ■ “ 1 ■ ■ zniżonych cenach na dogodne
spłaty: R a g la n y  ku rtk i, futerka, ubrania m ęskie i dzie­

cinne. płaszcze-pluszow e, paita iT  p

Magazyn honfeKcji Farlbzrgera 
KAZIMIERZOWSKA 35

^  35 U w a g a  n a  n u m e r  dom u 35  ^ IW I

M U N Z E R  i F R I S C H , Kilińskiego 1 .<tSS3T

df BUŁKI 
i G I L Z Y

00 PAPIEROSÓW

NAJPRZEDNIEJSZY
R A T U N E K

P R Z E D W O JE N N Y

WSZĘDZIE 
DO NABYCIA.

1161 —

Gwiazdkowa sprzedam reklamowa
Kamizelki weln . . . . Zł. 9 — 1 Bluzki opalowe wiedeń. Zł. 7 50

,, „ wiedeń. * 'I 1550 - „ crepdechynowe 
Spódniczki wełn.

2 0 -
,, dziecin, weln. Wiedeń. 8 — * 11 10 —

Żakiety wełn. . ♦ 11 15 — Szlafroki 1 . 6 - -
Pledy him alaja . . . . . 1050 „ wiedeń. * 11 1050
Suknie w e ł n ....................................... 1250 Koszule damskie . . . . 4 - -

,, crepdechynowc « * , ?u 35 — K om binacje ..................................................... 11 6 5 0
Bluzki fiam low e wiedeń. . * k 11 5‘— G arnitury szyfonowe . . . . ’ D 7 5 0

„ wełn wiedeń. . . . . 11 19 — Męsidi kamizelki wełn. wiedeń. 11 14-60
1'ońcaochy I r ę k a w ic z k i po cen ach  fab ryczn ych  1164—

UWAGA! Przy zakupnie towaru za Zł. 30-—, otrzymuje każdy z a  d a rm o  parę skarpetek wełn,

■V.' ' '
* $  *

Si|  i \ , ——
|  iJim óK a pan to fle  dc-moruc

■wielkośćS
f t
l i
i  5 
S I

dziec in n e  czarne i bpązoTue ^  |
v i m. J a

IX. 14.50,

12

nAdzroycz&j .i»roate & §*'
iin e lk ó ść  51-32 2ł 14.50, 36  p9&ii).508 ;

_  “  I I
w 26-3021. *& _<&

^diriiHe czaipna boloaonie buciki
i l—octii. w ykonanie.

Loki. 7 podru. pod cizruĄ Ciocelj ae r U)eU

z t

I !
l i  
I I
i  tfcsfcte czarne 1

ru a. Ciosd-u a.c.t> TDelt \  ^

• 50
'  \

SSflfcS

Kraków, Rynek 14,
Przemyśl Plac na Br amie, 
Przemyśl, F ranciszkańska 26, 
Drohobycz,
Jarosław ,
Cieszyn,
Kałusz
Chrzanów,
W auowice,
Biecz,

lw ó w , Legjonow 13, 
Lwów, H etm ańska 6, 
Kołomyja,
S try j
Borysław,
Złoczow,
Dolina,
Mielec,
Dębica,

Katowice, Jana I,
Król, Huta, Wolności 18, 
Tarnów,
Rzeszów,
Brody,
Bielsko,
Radom, Lubelska 25, 
Horodenka,
Rymanów.

1163-

SPECJALiSTA CHOROB SKÓRNYCH i WENERYOZNYGH
r \  „  fl/^T T T IT  I  T) t7 ^yły sekuudarjusz szpitala powsz.

J l  D l i i i  W A K Z  L w ó w , S ło w a c k ie  g o  4 S (nau  z , u u u  i i  l i i i u  przpcjw głównej poczty). Leczenie
■dam, brodawek, włosów, elektrolizą i lam pą Kwarcową.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  M .  E S S E N  H  E R G
ord przy ul. Syksluskwj 31 od 11—t i od 3—6. 23—1

OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1 9 2 0 ’
i D

Do nabycia w „Księgarni LudowejSzajnochy 2
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Zakład Gaznwy Miejski we Lwowie
d o s ta  rczs .

urządzenia i aparaty do użytkowania gazu,
na dogodne spłaty ratalne, 

k o k s  detojlicznie i wagonowo, przy odbiorze najmniej ZSu kg. z dostawą no nomu.
Oeny lienkurencyjne.

Wszelkie zgłoszenia załatwia Dyrekcja Zakładu, ul. Gazowa ZS, telefon łSZ, 493.

%

1143 —

Na święta!

CUKRY i CZEKOLAOY
n ajtan iej d e ta jliczn ie  i hurtow nie

w Lwowskich domach cukrowych

J. B. RAUCH
WE LWOWIE 

G Ł Ó W N Y  SK ŁA D  Ul. LEGJONtiU) 33.
FI LI E:  1 1 5 0 -

_  ul. Akademicka 26, ul. Halicka 9, ul. Leona Sapieny 17.
V — — — , ■  w m 3

cse-  
w c e ,Na Gwiazdkę! O B U W I E  płe , k a lo sz e  i ś n i e g o i

oraz wielki wybór obuwia trwałemu! i luksusowego nabyć możua po nader 
niski.:h cenach jedynie w znanym ze solidności M A G A Z Y N IE  O B U W IA

K R A C H A , L w ó w . HLaliolsa L> ffiT* r»JŚ5 raJ

Młyńskie m aszyny, ?” •
tarki, Gatry, Piły, Gazę. Pasy, Gurty, Transmisje. Wagi. Pom­
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILCT" Lwów, Batorego 4.
O ddziały: Tarnopol, Podw ołoczyska.

T e c h n io z n a  p o ra d a  b e z p ła tn ie .

M o f | |  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
l i d  i d  J  dajemy Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, 
Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy z najlepszych m aterja- 

łów i po najniższych cenach

Józel’ Margitlies
L w ó w , p a s a ż  M ik o la s z a  4  wejście obok kaw. .D ela Paix.

W Y D A W N I C T W O
* okładu Narodowego uu. Ossolińskich

p o l e c a

N A  G W I A Z D K Ę
następujące książk i dla dzie< i m łod zieży:

Wańkowicz M.

Rogo i tówna Z.

Makuszyński K. 
Markowska M.

Szymański a .

Chłędoweki k 
Słowacki J.

Pininski L

Album sylwetek

\

Korzon T 

Wasyiewski 8

Jak Kulusia raby poznała 7 Bajeczka dla dzieci Cena w zł. 
najmłodszych. Zdobił i ilustrował E, Bartlomiej-
czyk N o w o ś ć ! ...........................................................4 '—
Sroczka kaszkę warzyła. Gadki dziecinne. Ilu- 
etrował.’ Zofia Lubauska - Stryjeńska Muzyka 
prof. M. Swierzyńskiego. Wydanie II. . . 6-—
Bartizo dziwne b a j k i .......................................  4 40
Baś !c I podania udu polskiego Za siódmą górą. 
za siódmą rzeką. Wydanie ozdobne z ilustiacian i 
W W itw iu k ie g o ...........................................................7 20

Sienkiewicz H. W pustyni i w puszczy, brosz
oprawa netto . . .  . . .

Berman L Błękitny jenerał. Wierszem baśń prawdziwa.
Oprawne w karton
Bursztynowy dwór. Bajka z ilustracjami. Ozdobne
wydanie opraw, w k a r t o n .......................................

i nubski A. Dr. W krainach słońca. Kartki z podróży do Afryki 
środku wej w latach 1900 i 1910

Z  i n n y c h  w y d a w n i c t w :
Szkice. Ze słowem wstępnem /.dam a Grzymały
Siedleckiego ................................................. 2 40
Siena. Wyd. II. (z 66 iio s tr ; opr. w płotno . 12 —
Dzieła wszystkie pod redakcją Juljusza Kleinera.
Pierwsze 4 t na  ukończeniu.
Shaksspaare. Cześć 1..................................................... 10-—

Część II . 12'—
portretowych z czasów Stanisława Augusta, 
z wstępem Stanisława Wasylewskieeo i Mieczy­
sława Tretera. W ydanie wytworne w num ero­
wanych egz. . . .  . . .  30 —
Dzieje wojen i wojskowości w Polsce. Wyd. II. 
przejrzane i uzupełnione przez au to ra . 3 tomy. 36"—
Duoissa C u n e g u n d i s .................................................3'20

Opałek M.

Sienkiewicz H. 
Chrzanowski I. 
Kallenbach J.

Pigoń S.

Homer. 
Kubala L.

uzupe

D o  nabycia  w t  w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h :
Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. ossolińskich, Lwów, Ossolłńsk h II. I| Księgarni I Drukarnia »w Wojciecha. Pazoan. Skiad główny)
Księgarnia Zakł Nar. Im. Ossolińskich, Warszawa, ul. Nowy Śwlaf 69. 
Filja Wyd. Zakł Nar. im. Ossolińskich, Kraków, ul. św. Anny II.

Księgarnia i Drokarnia św. Wojfieoha. Wiln (Skład główny

Cesa w zł
4 28
116

Gdy / iKa koonał Emlnv\  Obrazki z epoki bieder- 
majerowsKiej.
Pisma zapomniane i mewyoane 
Wśród zagadnień książek i ludzi 
Adam Mickiewicz. Wyd. III. przejrzane i uzupeł 
nione 2 tomy .
Do poastaw wychowania narodowego ze słowem 
wstępnem I. Chrzanowskiego. II wyd 
Z epoki Mickiewicza. Btudja i szkice .
Odysseja. Tłómaczenie J. Wittlina
ierzy O s s o liń s k i .......................................
Szkice histo-yc :ne. Se^a I —II. .

Wojciechow8k. K. Ignacy Krasicki. Wyd. II. zmieniona i 
nione 'podarek dla młodzieży szkolnej)

2-70
o6 0
3 6 0

14 —

16fc
2-40 
•»50
3-20 
320

240

1144 -

Zastępca aacnctn. ruoakt. i rad. wipow BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Tow. Wyd., Msrdgi. L. SawWły 77 ~  Tal 104.


